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ASPEKTAMI HERALDYKI KOŚCIELNEJ

H eraldyka kościelna, jakkolw iek rzadko  postrzegana  w tych kategoriach , m a 
swoje m iejsce rów nież w obręb ie  praw odaw stw a K ościoła katolickiego. N a p rze­
strzeni lat 1644-1951 kolejni pap ieże  wydali kilkanaście dekretów  regulujących 
różne kw estie zw iązane z posługiw aniem  się herbam i przez instytucje kościelne 
i duchow ieństw o. N ie pow inien zatem  budzić zdziw ienia fakt, że w roku ak ad e­
m ickim  1946/1947 obron iony  został p rzez  m łodego kap łana  szwajcarskiego B ru­
n ona  B ern ard a  H eim a, na  Papieskim  U niw ersytecie G regoriańskim  w Rzymie, 
d o k to ra t w łaśnie z praw a kanonicznego  w oparciu  o dysertację „W appenbrauch 
und  W appenrech t in d e r K irche”, w ydaną drukiem  już  w r. 1947 (w O lten  w Szwaj­
carii). Praca ta  doczekała  się rychło p rzetłum aczen ia  na  język francuski i w tej też 
postaci opublikow ana została  w Paryżu jako  „C outum es et D ro it H érald iques de 
l’E glise”. W  późniejszych latach , grun tow nie  p rzepracow ana przez au to ra  i w ydat­
n ie pow iększona, ukaza ła  się -  pod  zm ienionym i ty tułam i -  także w językach: an ­
gielskim  (1978, 1981), n iderlandzk im  (1980) i włoskim  (2000), zyskując szerokie 
uznan ie  jak o  kom pend ium  wiedzy o  heraldyce kościelnej i o związanym  z nią p ra ­
w odaw stw ie Stolicy A postolskiej. Ju ż  d la tych chociażby względów w arto  byłoby 
pośw ięcić jej nieco uwagi i przybliżyć sylwetkę jej au to ra , który pozostaw ił także 
inne opracow ania  z tej tem atyki, p rzed e  wszystkim zaś sam  w ykonał p onad  2000 
(w edług innych naw et około  3000) barw nych projektów  i rysunków przedstaw ień 
heraldycznych, w tym rów nież herbów  wielu w spółczesnych instytucji i h ierarchów  
K ościoła ka to lickiego (wliczając w to  czterech  osta tn ich  papieży). Tymczasem ży­
cie i do k o n an ia  ks. B. B. H e im a  g odne  są ukazan ia  także z w ielu innych względów. 
Ów w ychow anek benedyktyńskiego kolegium  (gim nazjum ) w E ngełbergu, kapłan  
diecezji bazylejskiej, absolw ent uniw ersytetu  we Fryburgu Szwajcarskim  oraz 
rzym skich uczelni: A ngelicum , G reg o rian u m  i Papieskiej A kadem ii K ościelnej, 
d o k to r filozofii (tzw. rzymski d o k to ra t)  i praw a kanonicznego, obok trwającej 
p rzez k ilka dziesięcioleci aktyw ności na  polu heraldyki kościelnej, przez 38 lat
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z zaangażow aniem  służył Stolicy A postolskiej w struk tu rach  jej dyplom acji -  p o ­
cząwszy od stanow iska sek reta rza  nuncja tury  w Paryżu, gdzie dan e  m u było p raco ­
wać u boku arcybiskupa A ngelo  G iuseppe  R oncalli’ego (przyszłego pap ieża  Jan a  
X X III -  dziś ju ż  błogosław ionego), a kończąc na stanow isku p ronuncjusza  w W iel­
kiej B rytanii, z k tó rego  przeszedł w r. 1985 na em ery turę . O n też w łaśnie w na j­
większym stopn iu  przyczynił się do  pow ołania na  stolicę m etro p o lita ln ą  W estm in- 
s te ru  benedyktyna G e o rg e 'a  Basila H u m e’a, późniejszego kardynała, k tó reg o  ży­
cie, jak  i z godnością  przy ję ta  śm ierć w skutek późno ujaw nionej, nieuleczalnej 
choroby, stanow iły zbudow anie  d la wielu. Sam em u pow ołanie do  godności arcybi­
skupiej ks. H eim  zaw dzięczał w łaśnie papieżow i Janow i X X III, k tó rego  beatyfika­
cji m iał jeszcze m ożność dożyć. Z m arł w w ieku 92 lat -  w roku  2003, a za tem  p o ­
niższy tekst, jakkolw iek sta ran o  się w nim  położyć szczególny akcen t na  zasługi 
B. H e im a  na po lu  b ad ań  nad  heraldyką kościelną i zwłaszcza zw iązanego z nią 
praw odaw stw a, m a zarazem  ch arak te r  w spom nienia  pośm iertnego .

* * *

B runo  B ern ard  H e im 1 urodził się dn ia  5 III 1911 w O lten  w pó łnocnej Szwajca­
rii (n a  poiudniow y-w schód od Bazylei), w diecezji bazylejskiej, jak o  syn B ern ard a  
i E lżbiety z dom u S tuder. Jego  rodzina  wywodziła się z N eu en d o rfu  w szw ajcar­
skim  k an to n ie  S o lo thu rn , a  jej najw cześniej pośw iadczony źródłow o przedstaw i­
ciel, to w zm iankow any w  latach 1423-1463 C ountz  H eim (o), posiadający  d o b ra  we 
w spom nianym  N eu en d o rfie . W  ważnej dla losów Szwajcarii bitw ie z wojskam i 
księcia burgundzk iego  K aro la  Z uchw ałego pod  M urten  (1476) walczył z kolei 
H an s H eim . W  czasach najnowszych rodzina późniejszego arcybiskupa w ydała 
w ielu lekarzy i ap tekarzy , on  sam  wszakże nie poszedł w tym w zględzie w ślady 
krew nych, lecz zdecydow ał się na  ob ran ie  stanu  duchow nego. Jego  pow ołan ie  do j­
rzało  w latach  nauk i g im nazjalnej w benedyktyńskim  kolegium  w E ngelbergu  
(k an to n  U n te rw ald en ), założonym  w r. 1886 przy tam tejszym  opactw ie duchow ych 
synów św. B enedyk ta2. N a ten  rów nież okres d a tu ją  się początki za in teresow an ia

1 Ogólnie do biografii B. B. Heim a zob. m.in.: A rm orial Bruno B. H eim , ed. by P. 
B ander van D ureń, G errards Cross 1981, s. l in n ;  W ho’s who in the Catholic World, 
Wien 19833, s. 227; A. Weiss, W  drodze do  kom pendium  wiedzy z  zakresu heraldyki ko ­
ścielnej, „Roczniki Teologiczno-Kanoniczne” 36 (1989) z. 4, s. 95-96; G. J. Syndicus, In 
m em oriam  M onsignore Bruno Bernard H eim , „D er Herold. V ierteljahrschrift für H eral­
dik, Genealogie und verwandte W issenschaften” N. F. 16/46/ (2003) z. 9-10, s. 246-251; 
K. R. Prokop, Bruno Bernard H eim  (1911-2003), „Rocznik Polskiego Towarzystwa H e­
raldycznego” в /Щ  (2003) [w druku]. Por. nadto: J. M artin, Heraldry in the Vatican, ed. 
by P. B ander van D uren, G errards Cross 1987, wg indeksu; C. A. von Volborth, The A rt 
o f  Heraldry, London 1991, s. 176-177.

2 Zob.: Encyklopedia katolicka, t. 4, Lublin 1983, kol. 1001 (M. Daniluk).
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В. В. H eim a, liczącego sobie wówczas 16 lat (1927 r.). heraldyką kościelną, k tó re  
rozbudzi! w nim  jed en  z jego  wychowawców gim nazjalnych, o. Placyd H artm ann  
OSB, sam  publikujący artykuły z tej tem atyki3.

Po dope łn ien iu  edukacji w zakresie szkoły średn iej (liceum ) w Kollegium  
Schwyz, przyszły h ierarcha  K ościoła katolickiego -  wówczas już  jak o  kleryk -  skie­
row any został p rzez  przełożonych na stud ia  filozoficzno-teologiczne do  Rzymu, 
gdzie ukończył kurs filozofii w pow ierzonym  dom inikanom  Papieskim  U niw ersy­
tecie św. Tom asza z A kw inu („A ngelicum ”) i tam  też uzyskał w tej dziedzinie, w r. 
1934, stop ień  naukow y (tzw. rzymski d o k to rat, na  W ydziałach Teologicznych 
uczelni polskich nostryfikow any wówczas jak o  m agisterium ), na podstaw ie pracy 
trak tu jącej o przyjaźni w pism ach A kw inaty (ukazała  się d ruk iem  w tymże roku 
1934 jak o  „D ie F reundschaft nach T hom as von A qu in”). K urs teologii odbył z k o ­
lei w rodzinnym  kraju, na  uniw ersytecie we Fryburgu Szwajcarskim, i po  jego 
ukończen iu  m ógł przystąpić do św ięceń kapłańskich. O trzym ał je  dnia 29 
VI 1938 w Solo thu rn , stolicy biskupstw a bazylejskiego, jako  duchow ny tej w łaśnie 
diecezji".

Po św ięceniach skierow any został do  pracy na stanow isku w ikariusza, którym  
był w latach  1938-1942 początkow o w A rbon , a następn ie  w jednej z parafii w sa­
mej Bazylei. W  roku  1942 wysłany został przez zw ierzchność kościelną ponow nie 
do  Rzym u, tym razem  na s tud ia  specjalistyczne w zakresie praw a kanonicznego, 
k tó re  p od jął w Papieskim  U niw ersytecie G regoriańsk im  („G reg o rian u m ”). M u­
siał je  wszakże przerw ać zaledw ie w roku  następnym , co związane było ze zm ien io­
ną sytuacją n a  fro n tach  II wojny światowej. Sam  o tym  w spom inał po latach: 
[W  roku] 1943 m u sia łem  p rzerw a ć  m o je  stud ia  w A k a d e m ii Papieskiej [sic]. Front z o ­

s ta ł przełam any. P ow ierzon o  m i w ów czas zorgan izow anie p o m o c y  d la  10 000  in terno­
wanych żo łn ierzy w łoskich. B yło tam  rów nież wielu Polaków, k tórzy uciekli z  n iem iec­

kich o b o zó w  jen ieckich . W  Szw ajcarii P olacy nie byli w  obozach  [dla in ternow anych\. 

M ieli o n i w ięcej sw o b o d y  i p ra c o w a li w  m ałych  fabrykach  łub p rzy  rodzinach. E m ­

m en ta l [gdzie wielu ich p rzeb yw a ło ] to  region protestanck i. D la tego  Polacy przych o ­

dzili d o  m n ie  na M sze  św., d o  spow iedzi, e tc .b
L ata  1943-1945 w ypełnia w biografii ks. B runona  B. H eim a p raca  d u szpaster­

ska w śród żołn ierzy  w łoskich, in ternow anych w obozach w O b eraa rg au  i E m m en ­
tal. D ziało  się to  po  odsunięciu  B enito  M ussoliniego od  w ładzy we W łoszech i o d ­
stąp ien iu  tego kraju  od  sojuszu z III R zeszą. W  neu tra lne j Szwajcarii znalazło  się

5Armorial Bruno B. Heim, s. 12; G. J. Syndicus, ln m em oriam ..., s. 248.
‘ Armorial Bruno B. Heim, s. 12; G. J. Syndicus, In m em oriam ..., s. 249;Annuario  

Pontificio per l ’anno 2003, C itta dei Vaticano 2003, s. 936.
5 List do autora z daty: Olten, 4 V III 1992 (tłumaczenie własne).
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w tym czasie również w ielu Polaków -  p rzede wszystkim byłych żołnierzy, walczą­
cych w r. 1940 we Francji, którzy przekroczyli granicę szw ajcarską w raz z żo łn ie ­
rzam i francuskim i i zostali tu in ternow ani -  początkow o w obozach na teren ie  
k an to n u  berneńsk iego  (E m m en ta l, M adiswil, W assen), a później rozlokow ani tak ­
że w innych regionach k ra ju 6. Jednym  z tutejszych kapłanów , rodow itych Szwajca­
rów, który podjął się w śród nich posługi duszpasterskie j, był w łaśnie 32-letni wów­
czas ks. H eim  (jakkolw iek oczywiście n ie w ładał on językiem  polskim , lecz n ie­
m ieckim , francuskim  i w łoskim ). W  tym charak te rze  przyszły arcybiskup udzielał 
się aż do końca II wojny światowej.

Po jej zakończeniu , w roku  akadem ickim  1946/1947, B runo  B ernard  H eim  
m ógł pow rócić do  W iecznego M iasta, by dokończyć p rzerw ane stud ia  kanonistycz- 
ne n a  „ G reg o rian u m ”. Faktycznie też  rychło uwieńczył je  d o k to ra tem  z praw a k o ­
ścielnego, który  uzyskał w oparciu  o  w spom nianą na począ tku  dystertację „W ap­
p en b rau ch  und  W appenrech t in de r K irche” (druk: 1947). Była to  zatem  p raca  
z zak resu  heraldyki kościelnej, w yróżniająca się wszakże na  tle innych opracow ań 
z owej tem atyki w szczególności tym, że nadrzędnym  celem , jak i postaw ił sobie 
w niej au to r, było p rzeprow adzen ie  system atyzacji -  w oparciu  o tradycję o raz  do ­
tychczasow e ustaw odaw stw o Stolicy A posto lskiej -  różnych zjawisk i zwyczajów 
wiążących się z używaniem  herbów  i godeł p rzez  osoby duchow ne (p rzed e  wszyst­
kim  h ierarchów ) oraz  przez różne instytucje istniejące w obręb ie  K ościoła kato lic­
kiego (zwłaszcza chodziło  o zakony i zgrom adzenia  zakonne). Z arów no  tedy  na 
nią sam ą, jak  i na jej au to ra , rów nież d latego  w arto  zwrócić uw agę, tudzież  o po ­
w stan iu  i istn ien iu  tego  rodzaju  dysertacji przypom nieć, jak o  że po  dziś dzień  m a­
ło k to  dostrzega  pow iązania pom iędzy heraldyką kościelną i p raw em  kanonicz­
nym, tym  bardziej zaś św iadom  jes t ich charak te ru . N a g runcie  polskim  związek 
ów s ta ra ł się o sta tn io  w yeksponow ać E. Gigilewicz, op iera jąc  się zresztą  w tym 
w zględzie w pełnej rozciągłości na opracow aniach  w łaśnie B. B. H e im a  -  jak k o l­
w iek n ie na  sam ej dysertacji z roku  1947, lecz na późniejszych publikacjach , o  k tó ­
rych m ow a będzie pon iże j7.

R ów nocześnie z finalizow aniem  studiów  kanonistycznych w Papieskim  U niw er­
sytecie G regoriańsk im , ks. B runo  B. H eim  pod jął n aukę  rów nież w Papieskiej 
A kadem ii K ościelnej w Rzym ie, kształcącej kadry  d la  służby dyplom atycznej S to li­
cy A posto lsk ie j. U kończył ją  w  roku  1947, w którym  też  rozpoczął faktycznie p racę

6 J. Wojtowicz, Historia Szwajcarii, Wrocław 1989, s. 235-237 (także s. 233-235).
7 E. Gigilewicz, Ustawodawstwo heraldyki kościelnej, [w:] Kościół i historia. Drogi 

i wzajem ne pow iązania, pod red. S. Tylusa i J. Walkusza, Lublin 2001, s. 153-164. Zob. 
także: A. Weiss, W  drodze do  kompendium...,·?,. 95-102; tenże, Wybrane zagadnienia z  he­
raldyki kościelnej, „Roczniki Teologiczno-Kanoniczne” 38-39 (1991-1992) z. 4, s. 5-19; 
tenże, Heraldyka kościelna, [w:] Encyklopedia katolicka, t. 6, Lublin 1993, kol. 729nn.
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w dyplom acji w atykańskiej. Jego  pierw szą placów ką byia m ianowicie nuncja tu ra  
aposto lska w Paryżu, gdzie objąt obow iązki attache  nuncjatury  i zarazem  sek re ta ­
rza osobistego ów czesnego przedstaw iciela pap ieża  Piusa X II w R epublice F ran ­
cuskiej, arcybiskupa A ngelo  G iu seppe  R oncalli’ego (nuncjuszem  tu  byt od r. 
1944), który sam  objąć m iat w jed enaście  lat później Stolicę Piotrow ą jak o  Jan 
X X III -  dziś ju ż  błogosław iony K ościoła katolickiego. N a placówce dyplom atycz­
nej we Francji ks. H eim  pracow ał u jego  boku przez cztery i pó l roku (1947-1951), 
zdobywając cenne  dośw iadczenia, k tó re  okazały się p rzydatne szczególnie wów­
czas, kiedy jem u  sam em u przyszło w jak iś czas później pod jąć  obowiązki delegata  
aposto lsk iego  i p ronuncjusza  w kilku krajach.

M im o licznych obow iązków  B runo B ern ard  H eim  nie zaniechał w tym okresie 
wcześniejszych pasji heraldycznych, a co więcej, zatroszczy! się o p rzetłum aczen ie  
swej dysertacji dok torsk iej na  język francuski i je j opublikow anie w tej postaci, co 
faktycznie nastąp iło  w r. 1949. N iepokaźna  pod względem  objętości książka „C o­
u tum es e t D ro it H éra ld iq u es de l’E glise”, skrom nie  jeszcze zilustrow ana własnymi 
rysunkam i au to ra , w o w iele jed n ak  większym stopniu  przyczyniła się do  u p o ­
w szechnienia u sta leń  ks. H eim a, aniżeli w ydana dwa lata wcześniej w jego  rodzin­
nym O lten , w skrom nym  nakładzie , w ersja niem iecka. R ozpoczynała ją  przy tym 
przedm ow a cieszącego się w ów czas znacznym  au to ry tetem  am erykańskiego h e ra l­
dyka szkockiego p ochodzen ia  (a le  zam ieszkałego w Szwajcarii) D o nalda  Lind- 
say’a  G a lb rea th ’a, który  nota bene  zm arł w roku  ukazan ia  się rzeczonej pozycji8.

Z  Paryża późniejszy arcybiskup przeniesiony został do  W iednia, gdzie przez 
trzy la ta  (1951-1954) byt pierw szym  sek reta rzem  i audytorem  nuncja tury  -  za n u n ­
cjusza G iovann i’ego D e llep ian e  (zm arł on  w r. 1961 n iedługo przed  konsystorzem , 
na którym  Jan  X X III zam ierzał kreow ać go kardynałem ). Kolejnych siedem  lat 
w b iografii B ru n o n a  B e rn ard a  H e im a  to  p raca  w nuncja tu rze  apostolskiej w R e­
publice F ederalnej N iem iec (N iem czech Z achodn ich ), m ającej siedzibę w Bad 
G odesberg , na  stanow isku w pierw  audytora , a później radcy. Jako  audytor m iat 
tam  m ożność w spółpracow ać w początkow ym  okresie  z p ra ła tem  G uido  Del Me- 
strim  (jako radcą), późniejszym  kardynałem . Przez trzy m iesiące, tj. od połowy 
g rudnia  1959 do połow y lu tego 1960 r., ks. H eim ow i przyszło kierow ać pracam i 
nuncja tu ry  n iem ieckiej w ch arak te rze  charge'd’affairs -  po  tym, jak  dotychczasowy 
nuncjusz, arcybiskup L ouis Joseph  M uench (pow ołany na tą  placów kę 9 III 1951), 
zakończy! swą m isję dyplom atyczną w związku z k reow aniem  go 14 X II 1959 przez 
pap ieża  Ja n a  X X III kardynałem . Nowy nuncjusz, arcybiskup C o rrad o  Bafile (rów ­
nież późniejszy p u rp u ra t) , nom inację  uzyskał 13 II 1960. W  p ó łto ra  roku  po tym

8 Zob.: G. Oswald, Lexikon der Heraldik, Leipzig 1984, s. 142.
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fakcie sam odzielna placów ka dyplom atyczna przypadła również ks. B runonow i 
B. H eim ow i, w yniesionem u w związku z tym do  godności arcybiskupiej. We w cze­
śniejszym  okresie  pracy w dyplom acji w atykańskiej otrzym a! on 9 V III 1948 h o n o ­
rowy tytuł tajnego  szam belana  papieskiego, a 16 I 1959 p ra ła ta  dom ow ego Jego  
Św iątobliwości9.

A rcybiskupem  tytularnym  X an thus (starożytne biskupstwo w Likii) pap ież  Jan  
X X III prekonizow al swego niegdysiejszego sek reta rza  z okresu  misji dyplom atycz­
nej we Francji dn ia  9 X I 1961 i powierzył m u obowiązki delegata  apostolskiego 
w Skandynawii. K onsekracja nom inata  odbyła się już  10 X II tr. w ka tedrze  św. U r­
sa i św. W iktora  w Solo thurn  -  pierwszej świątyni jego m acierzystej diecezji bazylej- 
skiej, a  dopełn ił jej ordynariusz loci, b iskup Franziscus von S treng ( t  1970), w espół 
z biskupem  K openhagi Joh an n esem  T h eo d o rem  Suhrem  OSB (zm arł on  w r. 
1997 w w ieku 101 lat) i ty tulariuszem  T huburn ica  H einrichem  T enhum bergiem  ( t  
1979), ówczesnym  su fraganem  z M onasteru  (M ünster). Przez przyjęcie sakry z rąk  
b iskupa von S trenga, arcybiskup H eim  włączony został do  tej sam ej linii sukcesji 
apostolskiej, do  której należała  większość papieży z trzech ostatn ich  stuleci, a w tej 
liczbie zarów no bl. Jan  X X III, jak  i Jan  Pawel II [zob. A n eks  na końcu artykułu]10.

Funkcję de leg ata  aposto lskiego w trzech  królestw ach Skandynawii (D an ia , 
N orw egia i Szwecja) B runo  B ern ard  H eim  spraw ow ał w latach  1961-1969, będ ąc  
zarazem  -  od  ro k u  1966, pierw szym  w dziejach pronuncjuszem  w sąsiedniej F in ­
landii (po  ustanow ien iu  tam że nuncjatury). K olejną  placów ką dyplom atyczną, ja ­
ka zosta ła  pow ierzona szw ajcarskiem u h ierarsze  -  już  wszakże przez now ego p a ­
pieża Paw ła V I, był K air (w krajach  skandynaw skich zastąp ił go wówczas p o ch o ­
dzący z L jubljany w Słowenii w łoski p ra ła t G iu seppe  (abkar). Jak o  p ronuncjusz  
w Egipcie arcybiskup H eim  pracow ał w latach  1969-1973, łącząc ową funkcje 
z obow iązkam i dy rek to ra  egipskiej «C aritas». Po upływie cztero le tn ie j kadencji 
nom inację na  now ego p ronuncjusza w A rabskiej R epublice E gip tu  o trzym ał 3 
V III 1973 Francuz  A chille  G lorieux, podczas gdy B runo  B ernard  H eim  u s tan o ­
wiony został jeszcze 17 V II tr. delegatem  aposto lskim  w W ielkiej B rytanii, gdzie 
przyszło m u objąć placów kę istn iejącą o d  roku  1938.

N a tak  prestiżow ej funkcji pozostaw ał p rzez  trzy kadencje, tj. pełnych dw ana­
ście lat (1973-1985), przy czym w r. 1982 -  bezpośredn io  p rzed  wizytą pap ieską

9 Dla tego okresu zob.: Armorial Bruno B. H eim . . ., s. 12-25; G. J. Syndicus, In m e­
moriam. . . ,  s. 249.

10 Successio apostołka consecrationis episcopalis Exc [ellentissi] m i ас Rev [erendissi] 
mi Dom ini [Georgii Basilii] H um e  (mszp ze zbiorów В. B. Heima), s. 1-6; G. J. Syndicus, 
In m em oriam ..., s. 249; Annuario Pontificio per Panno 2003, s. 936. Zob. nadto: Die 
Bischöfe der deutschsprachigen Länder 1945-2001. Ein biographisches Lexikon, hrsg. v. 
E. Gatz, Berlin 2001, s. 75nn, 411nn.
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w tym kraju  -  został podniesiony  do  rangi pronuncjusza. W tym okresie  aż dzie- 
w ię tn asto k ro tn ie  przyszło m u prow adzić sprawy związane z nom inacjam i nowych 
biskupów  angielskich. W yjątkowy ch arak te r m iała kwestia obsadzen ia  w r. 1976 
w akującej po śm ierci kardynała  Jo h n ’a H e en a n ’a stolicy prym asowskiej W estm in­
ster. Z  listy 95 zaproponow anych  kandydatów  arcybiskup H eim  wyłonił o sta tecz­
nie trzy nazwiska -  owo zwyczajowe terno, k tó re  przekazane zostało  do  K ongrega­
cji B iskupów  w Rzym ie. W  duchu  ekum enizm u, p rzełam ując istniejące od  stuleci 
bariery  i uprzedzen ia , papieski dyplom ata  konsultow ał w tej m aterii rów nież 
zw ierzchnika w spólnoty anglikańskiej, arcybiskupa C an terbury  i p rym asa Anglii 
D onalda  C oggana, który  to  w łaśnie zarekom endow ać m iał osobę ów czesnego 
o p a ta  benedyktynów  z A m p lefo rth . o. G eo rg e ’a Basila H u m e’a. Faktycznie też ów 
skrom ny benedyktyn z h rabstw a N o rth  Yorkshire uzyskał 9 II 1976 prekonizację  
na  stolicę m etro p o lita ln ą  W estm insteru  ze strony pap ieża Pawła VI, a  ju ż  24 V tr. 
k reow any został kardynałem . Pom iędzy tymi dw om a datam i, dn ia  25 III 1976, 
m iała  m iejsce w a rch ik ated rze  w estm insterskiej w L ondynie sakra  now ego m etro ­
polity, której udzielił m u w łaśnie arcybiskup B runo  B ernard  H eim  (w espół z tytu- 
lariuszem  N ova B arb ara  B asilem  C h ristopherem  B utlerem  OSB, sufraganem  
w archid iecezji W estm inster, i J o h n ’em  G erard em  M cC lean’em , o rdynariuszem  
M iddlesbrough). R ów nież w okresie  pe łn ien ia  przez B. B. H eim a funkcji de legata  
aposto lsk iego  w W ielkiej B rytanii, w p ó łto ra  roku  po G . B. H u m e’ie, nom inację 
biskupią (jako o rdynariusz  A ru n d e l & B righton) uzyskał także obecny m etro p o li­
ta  W estm insteru , kardynał C orm ac  M urphy-O ’C onnor. Arcybiskupow i H eim ow i 
przyszło też o rganizow ać pielgrzym kę pap ieża  Ja n a  Pawła II do  Z jednoczonego  
K rólestw a W ielkiej B rytanii i Irland ii Północnej, k tó ra  m iała m iejsce w dniach od  
28 V do 2 VI 1982 i była ja k  dotychczas jedyną  wizytą nam iestn ika  C hrystusow ego 
w tym k ra ju 11. W  okresie  k ilkunasto letn iej m isji dyplom atycznej w Londynie szwaj­
carski h ie ra rch a  w ykazał się niezwykłym tak tem  i wyczuciem  w spraw ach in terkon- 
fesyjnych, zgoła nieodzow nym  na gruncie  brytyjskim , p rzełam ując i obala jąc  wiele 
stereo typów , z którym i kojarzony był p rzez  anglikańską większość społeczeństw a 
tego  kra ju  katolicyzm . Z  tego  chociażby względu uzasadnione wydaje się przyda­
w ane B. B. H eim ow i m iano  osoby w ybitnie zasłużonej na  polu ekum en izm u12.

Owych dw anaście lat pobytu  w W ielkiej Brytanii stanow iło także w życiu arcy­
biskupa H e im a  czas intensyw nej aktywności na  po lu  heraldyki, w tym i dalszych

11 Zob.: „LO sservatore R om ano” 24 (2003) n r 9, s. 20-21.
12 Zob. np. nekrologi, jakie ukazały się w prasie brytyjskiej po śmierci B. B. Heima, 

m.in. w „The Tim es” z 25 III 2003 (dodatek „The Register”), „G uardian” z 25 III 2003 
(P. Stanford), „ Independent” z 26 III 2003 (P. Barnes), czy również „Catholic Tim es” 
z 30 III 2003 (P. Barnes). Por. nadto: Armorial Bruno B. Heim, s. 26nn; G. J. Syndicus, 
In m emoriam . . . ,  s. 249.
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p rac  w zakresie jej teorii. Począwszy od  roku  1974 na pow rót zajął się on  tem atyką 
historycznych, prawnych i artystycznych aspektów  heraldyki K ościoła katolickiego. 
N a fundam encie  swej niegdysiejszej dysertacji doktorskiej, ale z w ykorzystaniem  
w iększej liczby m ateria łów , B. B. H eim  przystąpił do  opracow ania  now ego kom ­
pend ium  z tej p roblem atyki -  tym razem  w języku angielskim , co gw arantow ało  
m u możliwie najszerszy od b ió r we w spółczesnym  świecie. B ogato  ilustrow ana ry­
sunkam i wykonanym i przez sam ego au to ra  książka pt. „H era ldry  in th e  C atholic  
C hurch . Its origin, custom s and  law s”, ukazała  się nak ładem  wydawnictwa Van 
D u reń  Publishers z G e rra rd s  C ross w październ iku  1978 r. -  w dwa tygodnie po 
śm ierci pap ieża  Ja n a  Pawia I, k tó rego  herb  um ieszczony został na  sam ym  po czą t­
ku tej edycji. N a jej obw olucie zam ieszczono też zwięzłą no tę  o zaw artości dzieła 
arcybiskupa H eim a, w k tó rej znalazły się i następu jące  inform acje: W  roku 1949  

a u to r n a p isa ł „ C o u tu m es e t D ro it H éra ld iques d e  l ’E glise” (Paris), k tóra  to  [książka] 

była p rz e z  dw ie  d ek a d y  na jbardziej m iarodajn ą  i wszechstronną p ra c ą  na tem a t p ra w  

i zw ycza jó w  heraldyki w  K ościele  ka to lick im . O d  kiedy na tron św. P iotra  w stąp ił p a ­

p ie ż  P aw el VI, nastąp iły  w  tej m aterii liczne zm iany, [z k tórych ] niejedn a  p rzep ro w a ­

d zo n a  [zosta ła] za  sugestią [sam ego] arcybiskupa H eim a. W  rezu ltacie pow yższego , j e ­
g o  w cześniejsze opracow an ie  w ym agało  całościow ego  przepracow an ia , u aktualn ien ia  

i [przy tym ] p ow iększen ia . L ic zn e  p a p ie sk ie  dekrety, d o tyczące  innych kw estii k o śc ie l­

nych, spow odow ały, iż  kon ieczna  sta ła  się zm ia n a  [rów nież w  m aterii] p ra w  i zw ycza ­
jó w  heraldycznych. Tego rodza ju  zm ia n y  nie zo s ta ły  p rzew idzian e p rze z  praw ników , 
którzy zredagow ali n o w e p rzep isy  w  p rzed m io c ie  szczeb li h ierarchii [kościelnej]. P rzez  

kilka  la t ca łkow icie  b ra k o w a ło  w  tym  w zględzie m iarodajnych  w sk azów ek  i in form a­

cji. M onsignore H eim  p rzys tą p ił d o  sform u łow ania  spójnych  zasad, k tóre m ogłyby  

zn a le źć  zasto so w a n ie  w  ca łym  Kościele, i dostarczenia  now ych  fun dam en tów , na k tó ­
rych m ogłyby o p rzeć  się  w  p rzyszłośc i wszystkie kw estie d o tyczące  heraldyki [kościel­
nej] (tłum . w łasne).

Pierw sze w ydanie owej książki, zaw ierającej także „praktyczny” rozdział n a  te ­
m at tw orzen ia  nowych herbów  dla osób pow ołanych na różne  godności w  Kościele 
kato lickim , rychło u legło  w yczerpaniu, w związku z czym zrodził się zam ysł w zno­
w ien ia  owego tytułu. Ju ż  też  we w rześniu  1981 r. ukazało  się d rug ie  w ydanie, 
w stosunku  do  p ierw szego w szakże pow iększone i uzupełn ione. P rzede  wszystkim  
pojaw ił się tam  nowy rozdział, trak tu jący  o herb ie  w ybranego na S tolicę P io trow ą 
jes ien ią  1978 r. Jan a  Pawła II, om ów ionym  na szerszym  tle polskiej heraldyki (by­
najm niej n ie kościelnej). A u to r p od jął m ianow icie p ró b ę  uzasadn ien ia  obecności 
w h erb ie  Pap ieża-P olaka litery „M ” (um ieszczanie liter w tarczy herbow ej jest 
sp rzeczne z „klasycznym i” regu łam i sztuki heraldycznej), w skazują na  inne tego 
rodzaju  przykłady z obszaru  Polski. N iestety, w tym akurat w zględzie in tu ic ja  co ­
kolw iek go zaw iodła, jak o  że dopatryw anie  się obecności lite r w takich  polskich
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herbach  rodow ych, jak  A w daniec (A bdank , H abdank), D ębno  czy Śreniaw a (Śrze- 
n iaw a), jest zgoia n ie tra fn e , tym bardziej zaś za chybione należy uważać upatryw a­
nie p ierw ow zoru d la  herbu  b iskupiego K arola Wojtyły w herbach  rodów  M assal­
skich czy M ikulińskich. N ie inaczej należy ocenić dopatryw anie się podobieństw  
pom iędzy zwyczajami heraldycznym i w Szwajcarii i Polsce. Pom im o tych, skądinąd 
n iebagatelnych m ankam entów , w kontekście d o danego  w drugiej edycji książki 
B. B. H e im a  rozdziału  o w izerunku herbowym  papieża  Jan a  Pawła II za godny 
p o d kreślen ia  i do cen ien ia  uznać trzeba  sam  fakt, że tekst ów przyczynić się m ógł 
do w zrostu  zain teresow an ia  na  Z achodzie  p rob lem atyką odrębności polskiej h e ­
raldyki, d o tąd  raczej w znikom ym  stopniu  uśw iadam ianej sobie w kręgach zachod­
n ioeuropejsk ich  heraldyków .

Now a publikacja  książkow a arcybiskupa H eim a, jakkolw iek w ydana w języku 
zapew niającym  recepcję  jej treści w w ielu krajach  św iata, doczekała  się jeszcze 
w następnych la tach  tłum aczeń. W pierw  przetłum aczona  została  na język n id er­
landzki i w tej postaci ukaza ła  się d ruk iem  w r. 1980 jak o  „K erklijke herald iek  van 
1270 to t Jo h an n es  Paulus I I” . Dwie dekady później, w R oku Jubileuszow ym  2000, 
w atykańska oficyna wydawnicza L ibreria  E ditrice  V aticana w ydała z kolei jej w ło­
skie tłum aczen ie , o p a rte  na  edycji angielskiej z 1981 r., zaw ierające podobny  m a­
te ria ł ilustracyjny, co tam ta. M ając na  uw adze wcześniej w spom niane publikacje 
szw ajcarskiego p ra ła ta , tj. te  z r. 1947 i 1949 -  odpow iednio  w języku niem ieckim  
oraz  francuskim , stw ierdzić m ożna, że poczynione przez niego usta len ia  i spo ­
strzeżen ia  w m aterii zwyczajów heraldyki kościelnej, tudzież  odnoszącego się do  
niej praw odaw stw a, zostały  w należyty sposób upow szechnione. Tym niem niej 
o żywszym zain teresow an iu  nimi m ówić m ożna w zasadzie jedynie w odniesien iu  
do  kręgu  specjalistów , tak  sam o, jak  jej au to r, zgłębiających zagadnien ia  z obszaru  
heraldyki (n ie tylko K ościoła katolickiego), podczas gdy tzw. żywa heraldyka, wy­
rażająca  się w pow staw aniu  nowych kom pozycji heraldycznych -  p rzede  wszystkim 
herbów  osobistych duchow nych now o włączonych do  K olegium  B iskupiego, zdaje 
się n ie jed n o k ro tn ie  rozm ijać  z p ró b ą  system atyzacji p o d ję tą  p rzez B. B. H e im a13.

W  powyższym kontekście  godzi się odnotow ać, że poszczególne w ydania swego 
kom pend ium  heraldyki kościelnej (począwszy od  pierw szego, z r. 1947) arcybi­
skup  H eim  nie om ieszkał zaopatrzyć w wypisy z odnośnego  praw odaw stw a Ko-

11 Ogólnie do tematyki heraldyki kościelnej zob. także m.in.: H. G. Ströhl, Die Heraldik 
der katholischen Kirche, Wien 1910; D. L. Galbreath, Papal Heraldry, London 1970; 
G. Oswald, Lexikon der Heraldik, s. 224-226; J. Martin, Heraldry in the Vatican, passim; 
P. Dudziński, Zasady heraldyki kościelnej, „Biuletyn Polskiego Towarzystwa Heraldyczne­
go” R. 1989 nr 3, s. 10-19, 44-50; A. Weiss, Wybrane zagadnienia..., s. 5-19; W. Kolak, 
J. Marecki, Leksykon godet zakonnych, Łódź 1994; G. Bascapè, M. Del Piazzo, Insegne 
e simboli. Araldica pubblica e  privata medievale e moderna, Roma 1999 [reprint], s. 315-413.
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ściola katolickiego, w owych nowszych edycjach (tj. z roku  1978 i następnych) u ję­
te  w postaci aneksu źród łow ego14. Z najdziem y w nim m ianow icie zasadniczo o d ­
pow iednie fragm enty  (w pojedynczych przypadkach pe łne  teksty) w sum ie dw u­
dziestu  dokum entów  Stolicy A postolskiej, tj. zarów no sam ych papieży, jak  i rzym ­
skich kongregacji, poczynając od  konstytucji apostolskiej „M ilitantis Ecclesiae re ­
g im ini” In nocen tego  X (z 19 X II 1644), a na instrukcji („ In s tru c tio  circa vestes, ti­
tu los e t insignia generis C ard inalium , E piscoporum  e t P rae la to ru m  ord ine  m ino­
ru m ”) Pawła VI z 31 III 1969 kończąc. Pozostali pap ieże  (obok  dwóch w ym ienio­
nych w łaśnie), których ustaw odaw stw o z zakresu  heraldyki kościelnej uwzględnił 
w swych pracach  B. B. H eim , to: A lek san d er V II (d ek re t z 27 IX  1659), B enedykt 
X IV  (trzy dokum enty  z lat 1744-1752), Pius V I (r. 1796), Pius V II (r. 1818 i 1823), 
św. Pius X  (m o tu  p ro p r io  z 21 II 1905), Pius X I (konsty tucja  aposto lska  z 15 
V III 1934) i Pius X II (d ek re t z 12 V 1951)15. T rudno orzec, czy szw ajcarskiem u h e­
raldykow i faktycznie u d a ło  się zestaw ić i spożytkow ać w swym kom pendium  
wszystkie dokum enty  Stolicy A posto lskiej, odnoszące się w sposób bezpośredn i 
lub tylko po śred n i do  in teresu jącej go problem atyki, czy też  jed n ak  dalsza kw eren­
d a  w tej m aterii zaow ocow ałaby nowymi jeszcze ustaleniam i.

Publikacje, o k tórych była m owa powyżej, to  n ie jedyne  wydaw nictw a książko­
we au torstw a B. B. H eim a. Jeszcze w roku  1974 ukazała  się jego  p raca  „L’ocuvre 
h é ra ld iq u e  de  Paul B oesch”, a w dw adzieścia lat później, w  r. 1994, bog a to  ilu stro ­
w ane przez a u to ra  opracow anie  o ch arak te rze  studium  źródłow ego „ O r and  A r­
g e n t”, trak tu jące  o  obecności i znaczeniu  w przedstaw ieniach  herbow ych tzw. m e­
tali, czyli z ło ta  i sreb ra , o raz  o zasadach  ich „w spółistn ienia” z barw am i heraldycz­
nymi. N ie  należy też  zapom inać, że arcybiskup H eim  sam  zapro jek tow ał od dwóch 
d o  trzech  tysięcy herbów  (w edług rozbieżnych szacunków ), których barw ne rysun­
ki każdorazow o w łasnoręczn ie  wykonywał -  n ieraz  naw et w kilku w ersjach. Przy 
takiej ilości p ro jek tów  w ypracow ał też  w łasny styl -  n a  tyle wyrazisty i posiadający 
o d ręb n e  cechy, że jes t on  stosunkow o łatwy do rozpoznan ia  n ie tylko przez fa­
chowców. W yjątkowe m iejsce w spuściźnie heraldycznej B. B. H e im a  zajm uje 
wszakże założony p rzez  n iego i prow adzony przez la ta  a lbum  „L iber am icorum  et 
illu stro rum  hosp itum  quem  B runo  B ern ard u s H eim o  arch iep iscopus tit. X an-

14 Np.: B. B. Heim, C outum es et D roit Héraldiques de l ’Eglise, Paris 1949, s. 171-181; 
tenże, Heraldry in the Catholic Church. Its origin, custom s an d  laws, G errards Cross 
1978, s. 154-164; tenże, Kerkelijke heraldiek van 1270 tot Johannes Paulus II, Awerbode- 
H elm ond 1980, s. 159-169; tenże, L ’araldica nella Chiesa Cattolica. Origini, usi, legisla- 
zione, Città del Vaticano 2000, s. 169-187.

15 W  języku polskim poszczególne te dokum enty omówił ostatnio pokrótce, opiera­
jąc się na holenderskim  wydaniu pracy B. B. Heim a (tj. z r. 1980), E. Gigilewicz, Usta­
w odaw stw o heraldyki kościelnej, s. 153-164.
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thiensis d ilectis suis sibi que  in m onum entum  arm orum  in signis o rnav it”. Z aw iera 
on barw ne rysunki herbów , nam alow ane przez sam ego arcybiskupa H eim a, odn o ­
szące się do  licznego grona  osób, z którym i stykał się w okresie  d ługoletniej pracy 
w dyplom acji papieskiej, a  w śród których są niem al wszyscy ów cześnie m onarcho­
wie europejscy, liczni potom kow ie niegdyś panujących dynastii, przedstaw iciele 
rodów  arystokratycznych, rów nież niektórzy politycy legitymujący się sk rom niej­
szym rodow odem , a p rzede  wszystkim wielce pokaźne grono  h ierarchów  Kościoła 
kato lickiego (spośród  Polaków m.in. kardynał A ndrzej M aria D eskur), tudzież do ­
stojników  innych K ościołów  chrześcijańskich (anglikańskiego i lu terańskich  ze 
Skandynaw ii). Osobliw ość tego a lbum u stanow i to, iż pod  każdym  z owych wize­
runków  w idnieje w łasnoręczny podpis osoby, do  k tórej dany herb  się odnosi. 
W  roku  1981, w związku z 70. urodzinam i B. B. H eim a, przygotow ano w W ielkiej 
Brytanii książkow e w ydanie reprodukcji wybranych rysunków z „L iber am ico­
r u m .. .” , k tó re  w założen iu  m iało stanow ić pierw szą część dw utom ow ej edycji. J a ­
ko że ów zapow iadany drugi w olum in nigdy jed n ak  nie ujrzał św iatła dziennego 
w druku , podczas gdy pierwszy zaw iera w większości czarno-b ia łe  reprodukcje  
barw nych wszak w oryginale w izerunków , ich au to r we własnym  zakresie  postarał 
się o  w ykonanie -  w roku  1995 -  kilkudziesięciu fo tokopii całego album u, w iernie 
oddających (w ko lorze) jego  zaw artość. N ie trafiły one  nigdy na półki księgarń, 
lecz p rzekazane  zostały przez B. B. H eim a wybranym  b ib lio tekom  i instytucjom  
naukow ym  (jeden  z egzem plarzy ofiarow ał do  B iblioteki W atykańskiej) o raz  n ie­
k tórym  zaprzyjaźnionym  badaczom . Sam  oryginał „L iber a m ic o ru m ...” p rzekaza­
ny został p rzezeń  do  bogatego  w liczne w artościow e rękopisy, tudzież zabytki sztu­
ki d rukarskiej z m inionych stuleci, księgozbioru benedyktyńskiego opactw a 
w szwajcarskim  E ngelbergu  -  m iejsca, gdzie zrodziły się zain teresow ania  hera l­
dyczne późniejszego arcybiskupa.

Co się tyczy jeszcze publikacji B runona B. H eim a, nie sposób pom inąć faktu, że 
był on  au torem  syntetycznego hasła „H érald ique ecclesiastique” w znanym  dobrze 
każdem u kanoniście wydawnictwie encyklopedycznym „D ictionnaire de droit cano­
nique” 16. A nalogiczne hasło opracow ał on również do popularnego w jeszcze szer­
szych kręgach niem ieckiego słownika kościelnego „Lexikon für Theologie und Kir­
che”17. Dow odzi to autorytetu , jak im  -  już  na długo przed nom inacją biskupią -  ks. 
H eim  cieszył się jako  znawca heraldyki kościelnej w różnych środowiskach nauko­
wych. Fakt ów znalazł odzwierciedlenie również w licznych członkostwach (w tym

16 Dictionnaire de droit canonique, t. 5, Paris 1950, kol. 1103.
17 Lexikon fü r  Theologie und Kirche, t. 5, Freiburg im Breisgau 1960, kol. 238-240. 

W najnowszym wydaniu tego leksykonu, z roku 1995, hasło „Kirchliche H eraldik” jest 
już czyjego innego autorstwa (mianowicie Toni Diedericha).
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i honorow ych) w korporacjach i stowarzyszeniach uczonych, tudzież w nadanych 
B. B. Heim owi odznaczeniach oraz innych zaszczytnych wyróżnieniach. Byt on m ia­
nowicie d ługoletnim  członkiem  M iędzynarodowej Akadem ii Heraldyki, jak  też wielu 
krajowych i regionalnych towarzystw heraldycznych (m.in. szwajcarskiego, zasiadając 
w jego R adzie, austriackiego „A dler” z siedzibą w W iedniu, niem ieckiego „H ero ld” 
w Berlinie, włoskiego „Collegio A raldico” w Rzymie, czy również brytyjskich: H eral­
dry Society L ondon, H eraldry Society o f Scotland, Cam bridge University H eraldic & 
G enealogical Society). Należał także do hiszpańskiej Real A cadem ia de la H istoria 
(z siedzibą w M adrycie) oraz włoskiej Accadem ia A rcheologica Italiana, a prócz tego 
wyróżniony został nagrodą A kadem ii Francuskiej oraz Palm am i Akadem ickim i (Pal­
m es A cadém iques). O bok  wielu odznaczeń i orderów  cywilnych, jak ie  otrzyma! (w tej 
liczbie francuska Legia H onorow a, O rd er Zasługi R epubliki W łoskiej, Wielki O rd er 
Zasługi z Gw iazdą Republiki Federalnej Niemiec, także odznaczenia austriackie, 
brytyjskie, egipskie i fińskie), był on również honorowym  rycerzem  i kapelanem  b o ­
żogrobców i krzyżaków oraz zakonów rycerskich: kawalerów m altańskich, śś. M aury­
cego i Ł azarza, jak  też św. Jana  Jerozolim skiego (anglikański).

P raca  B ru n o n a  B ern ard a  H eim a w dyplom acji pap iesk iej dob ieg ła  końca w raz 
z przejściem  przezeń  n a  em ery turę  dn ia  18 V III 1985 -  w 75. roku  życia. Jego  n a ­
stępcą  na  placów ce dyplom atycznej w Londynie ustanow iony został w pól roku  
później w ioski h ie ra rch a  Luigi B arbarito  (21 I 1986). Jak o  em ery t arcybiskup H e ­
im pow rócił do  rodzinnego  O lten  w Szwajcarii, gdzie o d tąd  m ógł pośw ięcić się 
w większym  jeszcze stopn iu  swoim pasjom  heraldycznym . N adal czynny i udz ie la ­
jący się n a  w ielu  płaszczyznach, we w rześniu 1995 r. wziął udział w zorganizow a­
nym w K rakow ie IX  M iędzynarodow ym  Kolokw ium  H eraldycznym , gdy z kolei do 
W ielkiej B rytanii zawita! po  raz o sta tn i jeszcze w czerw cu 2001 r., licząc sobie 
wów czas 90 lat. D an e  m u też  było dożyć beatyfikacji pap ieża  Ja n a  X X III (m iała 
ona  m iejsce 3 IX  2000), swego niegdysiejszego przełożonego  z okresu  pracy 
w n u n c ja tu rze  aposto lskie j w Paryżu, k tó rem u  zawdzięcza! w łączenie d o  K olegium  
Biskupiego. W  tym  ju ż  w szakże czasie stan  zdrow ia arcybiskupa B. B. H e im a  szyb­
ko się pogarszał, tak  iż czy to  wykonywanie kolejnych rysunków  herbów , czy tym 
bardziej p isan ie  -  p rzed e  wszystkim listów (m im o to  do  końca sta ra! się zachowy­
wać w łaściw ą sobie solidność w prow adzeniu  ko respondencji, k tó rej ilość stanow i­
ła  d lań  n iem ałe  w yzwanie), spraw iało m u coraz w iększą trudność. Jeszcze zresztą  
w r. 1989 przeszed ł w B ad K reuznach  skom plikow aną o p erac ję  stawów b io d ro ­
wych, co n ie pozo sta ło  b ez  wpływu z kolei n a  sw obodę po ru szan ia  się. W  osta tn ich  
trzech  la tach  życia znajdow ał się pod  sta łą  op ieką  s. R egulinde H uckle  O SB ze 
szw ajcarskiego opactw a St. L ioba.

Z m arł B ru n o  B ern ard  H eim  dnia  17 III 2003 (w n iespełna  dwa tygodnie po  92. 
u ro d z in ach ) w rodzinnym  O lten , w D om u św. M arcina  (d la  O sób  w Podeszłym
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W ieku -  A ltersheim  St. M artin). U roczystości pogrzebow e odbyły się 28 III tr. 
w kościele św. M arcina w O lten , a przewodniczy! im ordynariusz loci, b iskup bazy- 
lejski K urt Koch, w espół z nuncjuszem  apostolskim  w Szwajcarii, arcybiskupem  
Pier G iacom o D e Nicolo. W ziął w nich udział także em erytow any arcybiskup-m e- 
tro p o lita  Fryburga Bryzgowijskiego O skar Saier o raz  ordynariusz A rundel & Bri­
gh ton  K ieran  T hom as Conry, jak o  przedstaw iciel katolickiego ep iskopatu  W iel­
kiej B rytanii, jak  rów nież opaci benedyktyńscy: B erchto ld  M üller z Engelbergu, 
Lukas S chenker z M ariaste in  i G eorg  H o lzh err z E insiedeln  (em erytow any) oraz 
o p a t cysterski z H au terive  M auro -G iuseppe  L epori. O kolicznościow e kazanie, 
w którym  ukazano  sylwetkę i d o k onan ia  zm arłego h ierarchy, wygłosił w tenczas za­
przyjaźniony przez la ta  z B. B. H eim em  o. A ugustinus H einrich H enckel von D on- 
nersm arck  z zakonu  p rem o nstra tensów  (n o rbertanów ), honorow y kanonik  k ap itu ­
ły kolońskiej. C iało  arcybiskupa H eim a złożono na cm entarzu  w N euendorf, gdzie 
spoczywają bliżsi i dalsi krew ni szw ajcarskiego p ra ła ta 1*.

♦ * *

O d m o m entu  śm ierci B ru n o n a  B ern ard a  H eim a upłynęło jak  do tąd  s tosunko­
wo niew iele czasu i zbyt w cześnie jes t jeszcze, by pokusić się o  precyzyjne ok reśle ­
nie i należy tą  ocenę  wagi jego  d o konań  na polu heraldyki kościelnej, ale nie m niej 
dyplom acji czy ekum enizm u. Tym niem niej już  p rzed  k ilkunastu  laty jed en  z po l­
skich historyków  K ościoła nie zaw ahał się określić  go m ianem  najwybitniejszego 
z  żyjących dziś znaw ców  heraldyki kościelnej'·4. N ie należy zatem  zapom inać, że p ra ­
ce z tej p rob lem atyk i au torstw a szw ajcarskiego arcybiskupa dotyczą zarazem  sto ­
sunkow o m ało  znanego, lecz zasługującego na dostrzeżen ie  obszaru  praw odaw ­
stw a kościelnego.

18 Zob. wyżej przyp. 12. Także: G. J. Syndicus, In memoriam . .., s. 247,249-250; K. R. 
Prokop, Bruno Bernard H eim ... [w druku].

19 A. Weiss, Wybrane zagadnienia. . ., s. 9.
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ANEKS

Związki sukcesji aposto lsk ie j a rcy b isk u p a  B ru n o n a  B e rn a rd a  H eim a z sukce­
sją  papieży: Ы. J a n a  XX III i J a n a  Paw ia I I ’

14

(1675) 
B enedykt X III 

Φ  
(1724) 

B enedykt XIV 
Φ 

(1743) 
K lem ens X III 

Φ SI

(1758) (1762) (1767)
;nryk B enedykt S tuart M arek  A n ton i C olonna B ernardyn  G iraud

Φ Φ Φ
(1794) (1777) (1777)

Leon XII H iacynt Z ygm unt G erd il A lek san d er M atte i
Φ Φ Φ

(1826) (1788) (1819)
C hiarissim o Juliusz M aria P io tr Franciszek G alleffi

Falconieri-M ellini della  Som aglia
Φ Φ Φ

(1839) (1823) (1826)
K am il D i P ie tro K arol O descalchi Filip  D e Angelis

Φ Φ Φ

(1861) (1828) (1876)
eczystaw Ledóchow ski K onstantyn Patriz i-N aro A m ilkar M alagola

Φ Φ Φ

(1886) (1869) (1895)
Jan  Puzyna Serafin  V annutelli Ja n  Tacci

Φ Φ Φ
(1901) (1900) (1925)

Jó ze f Bilczewski D om inik  Serafin i J a n  X X III
Φ Φ Φ

* W nawiasie podawano datę roczną przyjęcia przez danego hierarchę święceń bi­
skupich. Pogrubieniem  wyróżniono imiona papieży.



[15] KOM UNIKATY

Φ
(1919) 

Bolesław Twardowski 
Φ 

(1933) 
E ugeniusz  Baziak 

Φ  
(1958)

J a n  Pawel II

Φ
(1916)

P io tr Fum asoni (Biondi 
Φ  

(1933)
Filip B ernardin i 

Φ  
(1937) 

Franciszek von S treng 
Φ  

(1961)
B runo  B ernard  H eim

Φ 
(1958) 

J a n  Pawel I


